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DRGAŃ POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO.
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Prenumerata z przesyłką pocztową
miesięcznie . . . .  80 hal.
kwartalnie . . 2 K . 40 „
półrocznie 4’50h., rocznie 8 K

Numer pojedynczy 20 hal.
Ogł. jednoraz. 10 h., częściej powtarza­
ne 7 h., za 1 cent.2 Nadesłane : wiersz 
petit. 1'70 kor. słow o w  kronice 70 hal

Śruba podatkowa w ruchu.
Komisya finansowa wiedeńskiej Ra­

dy państwa pracuje obecnie nad rzą­
dowym projektem t. zw. reformy po­
datkowej.

Finansowa polityka rządu austryac- 
kiego polega na tern, że za wyłączne 
źródło dochodów obrano sobie podat­
ki. Jedyne większe przedsiębiorstwo 
państwowe, jakiem są koleje żelazne 
daje przeciętnie zaledwie 40 — 50 mi­
lionów czystego dochodu rocznie; w 
budżetach wszystkich innych mini­
sterstw przychód pokrywa minimalną 
część wydatków. Potężne mocarstwo, 
od stóp do głów uzbrojone, ma w 
wszystkich częściach świata licznych 
dyplomatów i konsulów, nie jest jed­
nak w stanie nietylko zdobyć lub uzy­
skać nowych, ale nie może utrzymać 
nawet starych rynków zbytu dla swego 
przemysłu.

Nie dziw też, że dowóz towarów 
zagranicznych do Austryi wykazuje 
w porównaniu z wartością towarów 
wywiezionych z każdym rokiem coraz 
to większą różnicę, dochodzącą obec­
nie do 1000 milionów koron.

W  państwie, którego rząd od 140 
lat zaniedbywał na każdem polu naj­
większy kraj koronny Galicyę w oba­
wie, aby przemysł jej nie zniszczył do­
brobytu uprzywilejowanych krajów za­
chodnich, taki niedobór jest bardzo 
niebezpiecznym, gdyż naruszając pod­
waliny nędznej zresztą egzysteneyi 
ludności, podkopuje temsamem funda­
menta całego gmachu austryackiej m o­
narchii.

Przysłowiowa nędza galicyjska grozi 
obecnie także innym krajom koronnym; 
dotychczasowa gospodarka doprowa­

dzić może cale państwo do ruiny.
Od początku ery konstytucyjnej do­

magało się społeczeństwo polskie po­
prawy stosunków ekonomicznych na­
szego kraju, coraz głośniej żądali po­
słowie inwestycyj na cele przemysłu, 
rękodzieł, handlu i rolnictwa, żącktno 
rozszerzenia i ulepszenia komunikacyj, 
budowy dróg wodnych, utworzenia 
szkól zawodowych, poprawy całego 
szkolnictwa, i gdyby był rząd te po­
stulaty spełnił w swoim czasie, zby- 
tecznem byłoby nadużywanie śruby 
podatkowej, bo wzrost dochodów ze 
starych podatków wystarczyłby na po­
krycie zwiększonych wydatków pań­
stwowych.

Ale ludzie powoływani do kierowa­
nia gospodarką państwową nie chcieli 
narażać się na niezadowolenie grożące 
im ze strony niemieckiej ludności kra­
jów  zachodnich. Nie chcieli odebrać jej 
wewnętrznego rynku zbytu w Galicyi, 
nie dbali o to, aby austryackie kraje 
przemysłowe szukały sobie odbiorców 
dla swych wyrobów poza granicami 
państwa.

Naturalny przyrost dochodów ze 
starych źródeł podatkowych w takich 
warunkach ustać musiał; każdy mini­
ster skarbu dosiadał więc tego samego 
rumaka, każdy wyszukiwał nowe lub 
podwyższał stare podatki.

L u d n o ś ć  Austryi w z r a s t a ł a  co 
roku mniej więcej o 1 p r o c e n t ,  p o ­
d a t k i  zaś o 10 procent.

P. Minister Z a l e s k i  idąc śladem 
swoich poprzedników pragnie obecnie 
podwyższyć podatek od  realności, 
osob. dochodowy podatek zarobkowy, 
zaprowadzić nowypodatek od zapałek 
i od wielu innych przedmiotów.

Rada państwa w teraźniejszym swym 
składzie życzeniom rządu poparcia

swego prawdopodobnie nie odmówi. 
Upadek ekonomiczny, do którego tego 
rodzaju polityka podatkowa prowadzi, 
zbliża się w szybkim tempie; przyjść 
może niedługo czas, że ludność ponad 
miarę opodatkowana postara się o 

•zmianę systemu, bo s y s t e m  ten na­
kłada na nią k a j d a n y  p r z e d k o n -  
s t y t u c y j n e j  n i e wo l i ,

Dziś już opodatkowany obywatel 
spełniać musi funkcye poborcy docho­
dów  rządowych. Niezmiernie uciążliwe 
przepisy wykonawcze zmuszają go  do 
ustawicznych korespondencyj, do przed­
kładania skomplikowanych wykazów, 
a pierwszy lepszy urzędnik skarbowy 
do wydawania sądu o przedmiocie o- 
podatkowania; wprawdzie uprawniony, 
lecz z reguły nieprzygotowany lub 
nieuświadomiony, ma prawo a może 
nawet obowiązek kwestyonowania każ­
dej choćby najrzetelniejszej fasyi. 
Nie wystarcza rządowi gotówka, 
jaką w kasach podatkowych składamy, 
zmusza nas jeszcze do najuciążliwszych 
ofiar na rzecz biurokratycznej forma- 
listyki, zabierającej każdemu corocznie 
kilkanaście dni drogiego czasu.

A  biurokratyczna formalistyka wzro­
sła w Austryi niestety wraz podatkami. 
Projekt teraźniejszej reformy podatko­
wej zmierza do z a p r o w a d z e n i a  
p r z y m u s o w e g o  w g l ą d u  w k s i ę ­
g i  h a n d l o w e ;  daje temsamem roz­
ległe pole do szykanowania rękodziel­
ników, przemysłowców i kupców przy 
wymiarze podatków, do niesłychanych 
nadużyć wiadomości, jakie każdy wy­
łącznie tylko dla siebie w księgach 
tych notuje.

W  razie uchwalenia tego projektu 
postarałby się rząd z pewnością o po­
nowne pomnożenie liczby urzędników 
skarbowych; większą część nadwyżki

Zakład dostaw budowlanych

L & G KADENKraków>V A  U l  I \ I 1 U 1 _  1  ulica Dunajewskiego L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca

rury kam ionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkleml częściami fasonow em l p o - 
trzebneml do kanalizacyl w szczególn ości: spody, wpusty 1 studzienki kanałowe, posadzki kam lon -  
kowe i flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe i gładkie w najrozm aitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników wlasnycn w Rząsce kolo Krakowa I G lin ie) Nawary! kolo Lwowa 
gips murarski z własnej fabryki, w  Glinnej Nawary! zapraw? fasadową „T E R R A B O N A “  z w łasnej 
fabryki w  Krzeszowicach, cement .portlandzki, wapno hydrauliczne ^murarskie I fasadowe, papę d a ­
chową, ter gazow y, karbclineum, dachówki i wszelkie w yroby „betonow e, larby chemiczne I ziemne

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
-153 — j f .
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podatków pochłoną ich pensye — a 
państwu nie wiele dochodu z tego 
źródła przybędzie; dlatego też zwra­
camy uwagę pp. posłów na powyższe 
okoliczności i p r o t e s t u j ą c  p r z e ­
c i w  z a m i e r z o n e m u  w d z i e r a n i u  
s i ę  r z ą d u  w t a j e m n i c e  p r y w a t -  
nKjj, wyrażamy przekonanie, że w pań­
stwie pod względem ekonomicznym 
tak gwałtownie upadającem, przemysł, 
rękodzieła, handel i rolnictwo podno­
sić i ame p o dat ki z w i ę k s z a ć ,  lecz 
w y d a t k i  o g r a n i c z a ć  należy.

Sprawa turecka i p rzyczyn y w ojny 
bałkańskiej

Prócz lęku przed potęgą pruską istniała! 
do niedawna obawa także przed chtsjfcą się 
odrodzić militarnie Turcyą.

Aby ąe kwć^yazrozuniafi^nąleży wnik­
nąć w głąb przyczyn,t'.'Etóre wydbła-ly za­
niepokojenie- przfed tern państwdjn.

Największą! niechęć do młodej Turcyi 
czują państMa, mające w swych posiadłoś­
ciach mnóstwo Mahometan, ktaizy rnógli- 
by  się buntowa&y podburzam przez ewentu­
alnie silnego w przwęztdścji sułfaiia'. turec­
kiego, ja.ko kalifa, ciążąc do JYifty lub--ziw 
kładając własne państwa, i^ w łaśin ^ obay  
wa-ąliyła dostateczną, ab|| największe po­
tęgi- kolonialne, Anglia, FrańcAji^ i l S ó  
i Włochy, związanelz sdbą umową w spra­
wie^ Krety, dążyły do potlkopania resta­
urowanego przez Niemcy imperyum tu­
reckiego .
$ Utrzymanie' się dotyęhczasown, państwa 

ospiańskiego Sfczy się Ściśle z dążeńiami 
Hohenzóllerilów. Wielkj^|J|3fto Ijyłaby już 
dawno upadła, bo stacza się w przepaść 
polityczną jeszcźe, od zwycięstwa Sobies­
kiego pod Wiedniem fozez ciągłe odpada­
nie od niej zawojowanych krajóWy gdyga  
nic Prusy, które raIw*?/)y ją? w 18 wieku 
idecły Katarzyna II. i Józef II. układali 
śtę. fo j,e| rozbiór. Rruk$ wtedy bowiem, 
okazalszy swą siłę w ahoj nić siedmiolets 
niej, sprzeciwiły się źhmiaroin przeciw- 
tureckim, lijiy widząc-, w ,tei >1 interesu dla 
siebie, a natomiast poddały .inyśl rozbioru 
Polski, której lńógłwzabrać potrzebife im 
tery tory a, głównie 'Pr u£y królewskie. Prusy 
jako/nń-czelne państwo niemieckie także 
w 19 stuleciu dćhranialiy Turków, szczegól­
nie?-na wspomnianym już kongrąsiejber- 
lińskun.

W 20 wieku również ich pśMniają. W i­
dzieliśmy to podczas przewrotu, jaki prze- 
chodzila Turć^ajfóbalająca absolutnego suł­
tana, Abdul - Hamida, chcąc się ąamienić 
w państwo parłamentarne i militarne i\ą- 
sposób europejski.

Orędowanie' Niemiec, na korzyść Osma­
nów nie było 'bezinteresowne,

Turcy, widząc w Niemcach naturalnych 
sojuszników, umieli im się odwalzięezyć. 
Porobili więc im końtiesye na budowę ko­
lei,- trzymanie poczt, ułatwili handel nie 
tylko u sjębię^afe w całym świecić malio- 
metańskim, polecając jftjbłi iSko przyjaciół 
kalifatu. Wpływ polityczny Niemiec na 
dworze sułtańskim ciągłe wzrastał, czego 
mamy najlepszy dowód w zamianowaniu 
generała pruskiego Gełza, naczelnym in­
struktorem armii Jureckiej

W pływ ten, minowany' prze1/  Anglię, 
Francyę i Rosyę nie zmniejszył się nawet

po upadku Abdul Hamidą* z którym W il­
helm 11. ppzójtjiwal w wielkiej przyjaźni.

'•Ńięruey umięji Izastosować się do nowej 
oryentaoyi polikyozitej tureckiej, otrzymu­
jąc po przełamaniu dziesięcioletnich, 
przeszkód ostatecznie niejalfoSj pozwolenie 
na budowę kcjei bagclacRkiej włjrew inte­
resom innych nię^frjtw, pj&'ęclewszyst-kięm 
Anglii i Ptancyi,

Państwa te, w idząc,'że urządźrająe?a'$ię 
po europejsku Porta mdże-clłać się w rę­
kach niemieckich niebezpieózncnr narzę­
dziem dla ich kolonii mahomet-Ąńskich, pjb- 
stauowily temu pnzćszkodzić. UN*amow-ily 
W iochy do zajęcia pożądanej przez niewód 
dawna — wbrew wolfeNięmięc — Libii 
tureckiej — w nadziei',f że Ttircjue, po utra­
cie tego kraju po pięywśże popadnie w anar­
chię,;-, po wtóre wyrżekiiie się przyjaźni 

l-Wiemiec, których sprzyniierzeiiąęc zaata­
kował ich posiadłość* po trzecie Wlocłiy 
zerwią z trój przymierzem.

Nieśt.ęty, jzalhie ZjtAfeh życzeń Kitli speł­
niło się Tur^ja^ropię,rając się dzielnie Wlo-j. 
chom w Afryce, nie popadłal ani w anar­
chię, ani nie •,zerwała z przyjaźnią TOAis. 
którjacji wziętość w Konstantynopolu za­
częła jtszoze bardziej rosnąć, bo sądzono 
taili, że*'armia turecka' zawdzięcza dziw­
ność® okazaną w Afryce, mstrukmu prus­
kiej. Wobec tego zagrożorie potęgr kólo- 

, uialne obmyślały imid-spąśób na zaamko- 
wanie Tńfbyi i zamiarów niemieckich.

Włochy^ które winny swe mocarstwową, 
stanowisko nie tyle armii, i.l” dypłomacyi, 
lite mśggcjtzmusić Porty ao..wyrzecżeuia 'śię, 
Libii, którą , ’ukazem królewskim ane­
ktowały*-! postarały się|ą prawdopodobnie 
przy pomocy Rosyi, o wybuch wojny 
bałkańskiej, przygotowanej militarnie 
i dyplomatycznie wczęśijiej — z okazyi 
jeszcze-wojny ^grecko - tureckiej, .zajkęia' 
Rumelii w., ąnekfśyi Bośni i imiyęłi o.ko- 
liczrióści...

fiwentualne następstwa woj- 
ny bałkańskiej dla Jjurcyi.

n'‘•Następstwa wojny na Balkarfaćh mogą 
spowodoiyać fatalne-ęskutki dla Turcyi 
azyatyckiej, którą interesowane potęgi ma­
ją ochotę rozszarpać przynajmniej częścio­
wo podczas sprzyjających okóliczneści.

Sposobność do tego nastręczyłaby się, 
gdyby zaogniły się sprawy : a rabsk a  irąr- 
m eSsko - kurdyśMajńska, które topńd 
dawna niszczą państwo tureokieidft

Omówimy ‘ .najpierw pierwszą kwestyę.
Arabowie sądzą, ża im się najeży kalifat, 

gdyż;';/; ich narodu pochodził prorok Maho­
met., a nadto barbmzyńscy Turcy dopro­
wadzili do ruiny niegdyś kwitnące pod ich 
rządami kraj^nmznłmańslcie.^Póki Turcya 
przestawiała na zpwnątrz potęgę,i|aedzieli 
cicho. Ale od  stu la t  u s iłu ją  on i od er 
wać się  od  T urcy  i Powalanie w Jemeni 
ucichło tylko dlatego, że Włosi napadli ich 
rodaków W Tripolisie i Cyrenejce. Mogło 
ono silnię już zapłonąć, gdyby. Turcy me 
odstąpili Wł®ehopj,, Afryki Spod ńąporem 
wojny bałkańskiej, niebezpiecznej w na­
stępstwach dla całegoSśwato makometań- 
skiego.

W  tej wojnie Arabowi ci iii/1 biorąN jednak 
większego udziału, żądając;, od sułtana na 
zebraniu w Ijaniaszku autonomii dla kra­
jów, zamieszkanych przez szczepy arab­
skie. Kraje taj obejmują?. Arabię;] Syryę 
i Mezopotamię t. j. mniej więcej połowę 
państwa tureckiego.

Arabów do s‘tawuama tych postulatów

może pobudzać Wielka Brytania. Mocar­
stwo to po opanowaniu południowej Per­
sja-, oddzielonej od północnej, rosyjskiej, 
pustynią, trudną do p rzeb y cia a  zamiasz- 
kaną prze*/ pasterzy? mogapyph zachować 
t-am resztki pozornej niepodległości, będzie 
prawdopodobnie chciało posiąść Arabię, 
jako łącznik jego posiadłości azyat$pkicb 
z Afryką, w któfej na wschodzie jednoli­
tość jego terytoryunyj rozrywają głównie 
kolonieińiąiniśc.kie. Po za jęmli Arabii iewen- 
tuałne.in wyparciu z Afryki wschodniej) ŃiV 
miec, które chcą tam usadowić -się Mehiej 
przez nabycie posiadłości portugalskich, 
Anglieja władąliby-J bezpieczniej nad ocb- 
anem Indyjskim, czuwmjąc ' nad Indyami 
od strony ETgipt.ii i Australii, rozwijającej 
się coraz pomyślniej militarnie.

Anglia potrzebujć Arabii jeszcze z tych 
względów, .pomeważ pragnie mieć większy 
wjiływ Mecce i Medynie', na kapłanów, 
którzy maj a j klęcz do serc Mailiometari, 
pielgrzymujących do tych mi.-At przynaj­
mniej raz wr życiu.-Przy pomocy tych kapła­
nóŵ  AngKcy mogliby' wpływać ną Muzuł­
manów- w koloniach Arie tyłł«> fw-oich, ale 
i innych państwr, które wt-ed-y byłyby do 
pewnego stopnia zawlsłe.^d nich. Muzul-" 
m anów  ty ć li  JOBtea wr sa m y ch  lu -  
dya^h l ic z y  o k ó lo  70,00(lfboft Etiatego 
też, aby pozyskać owych fanatycznych 
i wojowmiczych synów Proroka, .szczególnie 
do*waiki z Rosyą w razię ewentualnego jej 
Wkroczenia do Indyi, przenosi stolicę z Ka 1- 
k u ty  do l ic i  hi, rezydenóyj niegdyś? wkład­
ców' niffihgqJsko mahometańskicli Indyi, 
wysuwając przez*.tój niejako Malio me ban 
przeeiyj niezadowuipitypSiBraminom, liczą­
cym biizko Yą miiia.fda ludzi. Przypuażczaóg 
też można, że Anglia przy pomopy kapła­
nów7 arabskich będzie się starała przenieść 
kaufai z , ̂ niegodnego S^ułtaną tureckiego?' 
na w'icekróiav.egipskiego, którego ma w rę­
ku, j&ljBfóHkłutęgo jakiegoś władp1̂ ! arab­
skiego, aby, oglosiwszy^go kalifem, mogła ■■ 
łatwiej sprawrować,fe^vój protektorat nad 
Arabami i przy ich pomocy rządzić innymi 
judami mahometffńskimi. ’

Gala to sprawa je^t jednak b a rd z o  d e li­
k a tn a  i dlatego Anglia w stosunku do 
Turcyi z nią nią wiystępuje jawnie, ąby nki‘ ' 
narazić się innym Mahometanom. Chciała- 
by lin a  nią tąk pokierować, aby Arabowie 
sami wezwaai ją do,t objęcia protektoratu, 
a odium za iipsKlek Turcyi spadło1, pa jnne 
państwo.

Jraea społeczna polska.
W  liftach o»'tatńięh stworzjdo Społeczeń­

stwo polskie w'śzy?;tkięli dzielnic a zwłaszcza 
pod jżaborem pruskim szereg mstytucyi-, 
dążąeyąh do podźwignięciąnarodupcyskisgo 
z gospodarczej niewoli i do ąńesienia oświaty 
w szeregi naszego, ludu. Jmstytitoye te .od­
dają. nieocdnionet usługi polskości, posia­
dają jednak jedną słabą strońęto mianowi­
cie brak im kierowników71; rówrnie ż praca 
społeczna nie pośiadą należytej ciągłości 
która zwłaszezrą w prący zbiorowości ludz­
kiej jest .konieczna.. ?.

Odosi się Fd zarciwno do Jiowarzystw 
ludmyych i Kółek rolniczych, do banków7 
ludowych, jak do jakichkolwiek iństytucyi. 
Ciągłość ta przedewszystkigm wrymągą, ąbyJ 
jednostki praciijące, ludzie Fęale pokolenie,t ' 
miały następców, któsych pow7inna; się 
poszukiwać n i c i d o p i e r o ,  kiedy kogoś 
zabraknie, lecz naprzód ich przygotować 
i kształcić, a żh,by byli należycie przygoto­
wani do w7ypełniania.

E F o r a
jest najdoskonalszym 'nstrumentei doby współczesnej. 
Gra bez zmiany igły, wiecznym szafirem nie niszcząc 
płyt, które grają zawsze równie głośno i czysto, jak orkie­
stra, a śpiewają i mówią, jax żywy człowiek. Ooskonale 

gra do tańca. —  Kto się chce dobrze zabawić, powinien bez zwłoki 
nabyć Pathćfon. j,  j*. j*. Cenniki darmo i Oułatnic.

0łówny skład Pafhefonów

Stefan Brudziński 
i Tadeusz Berger

Kraków, ul. S zew sk a  22. — T elefon  305.
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Często się zdarza, że gdy1 np. w jakiejś 
miejscowości umrze1 'lub przeprowadzi sic 
gdzieindziej prezus towarzystwa, odnośńfe 
towarzystwo) które dotąd rozwijało się 
świetnie, zaczyna upadać! Stan taki bardzo 
ujemnie wpływa na rozwój “wszelkich m- 
stytucyi.

To też obowiązkiem kierowników wszel­
kich organizacyi jest przygotowywać i 
kształcić.'następców ażeby zapewnić cią- 
głość^-praidy zbiorowej.
- MożĆmy mieć prace^twórcze i wielkie, 

ale bez wykształcenia następców, prace te 
łatwo upaść mogą i zamiaM dzłsła twórcze 
prowadzić?) doskonalić, sami możemy znisz­
czyć jffldószczętnie.^

Nie ten ma zasługi, wobec społeczeństwa, 
kto poda jakiś projekt clicćby pożyteczny,'  
i choćby projekt ten wprowadzone w cżyn, 
le®z przćdówśzystldem ten, kto sumiennie 
i z gorliwością prowadzi i udoskonala dzieła 
już^toyorfęinis; i korzyść nam przynoszące, 
kto nie zaczynia budowącmd podstaw ce! 
fundamentu, lecz s'zezerze oddańśię pracy 
już prze.z innych zapoczątkowanej i na 
fundamencie już postawionym silny zbuduje 
gmach. A zatem rdzbudowanie wielkićgo 
gmachu narodowego, współnosćMążeń i mi­
łość świętej sprawy naszej powinny skupić 
nas w jfiden.-.silny łańcuch i pchać nas do 
tern większej pracy ̂ lołecznó-ńaraSowej. 
j A  więc tworzyć następpoiJr, którym ze 

spokojnem sumieniem przekazać można 
cały dorobek clótychczasowait praiójy naszej, 
oto jedno z głównych zadań ra*Mj®h. Trzeba 
nowych łudzi uczyć tej prac.$, przekazywać 
im cały dorobek cloświadĆżciń, czerpanych 
z życia,^rtize-ba ich wtajemniczać w naj­
drobniejsze szczegóły życia zbiorowego, 
bo właśmie z 1 ychUszczegółów składa się 
oałdść życia Społecznego. Tego nie można 
się nauczyć ani z książek ani z brośzur. 
Następca? muszą posiąsó-doświadczemc, na­
byte przez innaSh i przez ludzi doświaclęz-o 
nych z góry zostać przygotowani do roli, 
którą mają odegrać w życiu społecznem. 
Tym sposóbSirmcały dorobek%>raoy nagiej 
przechodzićbędzie z pokoleniamą/pbkolenie, 
"bo przez przygotowanych następców' za­
pewnioną będzie ciąglo.^Ćj pracy zbiorowej 
•,a tern samem ciągłość kultury naszej. '•.

E  jCrak. radu miejskiej.
Kraków, ^ sty czn ia  1913.

Pięknie odnowiony i odpowiednio do 
potrzeb Wiełkipgo Krakowa wewnątrz, prze­
budowany pałac po hr. Wielopolskich po- 

Ewięcil r. m. ksiądz dr. Ga.puta. ©o wspa­
nialej i w kwiaty przybranej sali obrad 
weszła Rada miejska poczem ks. dr. Ca­
pu tą ! w pięknem przemówieniu wyliczył 
spełnione ii jeszcze spełnić g j j k  mające źa- 
clania R a d / miejskiej i życzył jej powo- 
dzenia w nowej siedzibie.

Prezydent dr. Le o podziękowai ks. Gap uty ci 
za poświęcenie gmachu i wskazał, że w pra­
cy radzieckiej Kraków ma świetne trądycwe 
i wzory, które naśladować będzie. Rada 
miejska |w większem jaszcze, po przylą- 

mztniu Podgórza, kompleciej. pracować bę­
dzie jak najwydatniej dla dobra Krakowa 
i Ojczyzny. W  tej myśli zagaja prezydent 
pierwsze posiedzenie w odnowionej sali.

P rzed  p orz ą d k ie m  d z ien n y m  pre­
zydent dr. Leo wspomniał o rezygnacyi 
dra S za rsk iego  i zaznaczając, że będzie 
wyrazem całej Rady, zwrócił się do dra 
Sz. z propozycyą, aby zechciał na-dal pra­
cować na ćlotrychczasowem stanowisku.

Dr. Szarski-,oświadczay że rezygnacyę 
cofa i przyrzeka pracować dla dobra miasta, 
dopóki mu zdrowie pozwoli i jak długo 
oieszyĆ"się będzie zaufaniem Rady.

Prez. dr. L eo  zawiadamia Radę, że ks. 
Zuzanna Czartoryska darowała dla Muzeum 
narodowego obraz Grottgera?*, (Pojednanie", 
stawia wniosek, aby Rada ofiarodawczyni 
wyraziła podziękowanie (Oklaski).

R. m. D a sz y ń sk i urguje sprawę r e ­
formy statutu miejskiego a następnie żąda

pomocy finansowej na budowę domu dla 
Uniwersytetu ludowego, zgłasżńl wniosek: 
nagły, aby ■ Towarzystwu Lhiiw. lud. udzie­
lić 20.000 kor. SBawHŁcyi płalfthjr w dJRra- 
tach rocznych (Uchwalono.)

Sekretarz prezyd. dr. Kannąnberg od­
czytuje podanie p. S,óJl&dviego'.Qiawolnienię.ł 
go z3 dzierżawy teatru miejskiego.

Prezydent dr. Ldo oświadcza, że sprawą 
tą zajmie się syndyk; miejski i komisya 
teatralna.

Z porządku dziennegó. uchwalono :
1) dodatkowy: kredy# 5.000 koron na 

kwatery dla oficerów w przcchćdzie.
2) po pńzemówiemu r. m. M iedn iak a  

wniosek aby p.rzedlożo.iTo potyeyę do Sejmu 
krajowego o zmian $ artykułu T. uśtawyr 
z 20 grudnia 1905 r. Jpfkez- opuszczenie 
słów ,,a uznanych pod względerji podatku 
spożywczego za zamknięte", a to golem ' 
usunięcia w ą tp liw e j, jaką' Wydział 
krajowy co do uwolnienia tery tory um 
miasta Krakowa, leżącego poza Lnią akcy- 
zową, od krajor^ńii opłat * szynkarskich.

R. m. P a ją k  przypomniał pi/,4 tej*spo­
sobności sprawę przełożenia linii akcyzo­
wej na zewnętrzną- granicę miasta. kilka 
krotntfj już wr IkuL% przez, r. m. Bątkę, 
.Czubryta, Dudka, Wilczyńskiego, Mirra/ 
nyiego i innych podnoszoną. Dotychcza­
sowa linia jjifżeprowadzona środkiem no­
wych dzielnic naraża mieszkańców miaHai 
na liozie trudnośpi i wydatki.

St. Radca Mgtu Z a w a d zk i wyjaśnia,, 
że sprawą tą zajmuje się. -komisja admi­
nistracyjna. że jednak decyźya zależy IM 
władz skarbowych, do których już od­
powiednie piśnie? wniesiono.

Wdalszym ciągli' kierownikom i kierowe - 
niązkom śzkół pospolitych,.tudzież dyrek­
torkom i dyrektorom s^kół wydziałowych 
w dzielnicach do Krakowa przyłączonych,1 
którzy nie mają mieszkania ,,in natura", 

.•przyznano ryczK-lt na. mfeśzkanie w , tej 
samej wysokości, w jakiej, pobierają ten 
•ryczałt kierownicy i dyrektorzy sfckół w 
gńódmieśćru polożoń^oh, t. j. po 1000, 
względni/ po 1100 koron rocznie, począw­
szy 4jd 1 stycznia b. r.

Dalej Rada przedłużyła ńa r. 1913 pobóy,-. 
stypendyów po 480 kor. roóżnm z fundacyi 
Ludwika Michalskiego tego/ocznym sty­
pendystom, a mianowicie: Aleksandrowi 
G rzy b ow sk iem u  na dalsze kształcenie 
się w7 Dreźnie, a Włodzimierzowi K o c h ­
m ań sk iem u  na dalsźą) naukę ogrodnictwa 
w7e Pyancyi i Anglii.

Następnie uchwalono wnioski komiśyi 
drogow7o-kanałowej i sekcyi skarbowej :

1) Zatwierdza się następujący program 
koniecznych robót kanałowych' mających 
się rozpocząć z wiosną b. r. : Floryańska, 
Płac. Maryacki, Mały Rynek- Sienna do 
poczty 33.000 K . Kołejowa między Pańską 
a pocztą 25.000 K ., Wielopole od poczty 
do ul. Dijćtlar24.000 K ., Długą.ku Słowac­
kiego około 25.000 K ., Gertrudy od Se- : 
bastyana do Grodzkiej 12.000 K ., ul. Lu 
bicz od RadziwillfWskiej do Zygmunta Au­
gusta)} 18.000 K ., Zyblikiewieza Grzegó­
rzecka do Blichu 27.000 K , Grzegórzecka 
od Blichu do ul. Łazarza ku starej Wiśle 
22.000 K,5*Stara Wisła do drogi rzeźni
i droga do rzeźni do komory n. 170.000 
K , wreszcie na budowę kolektorów w dziel­
nicach zachodnich 100.000 K , razeńi 456.000 
K , czyli okrągło 460.000 K.

2) Wydatek ten należy pokryć z pożyczki 
8,540.050 koron z roku 1912 i z funduszu 
regulacyjnego (kw7ota 60.000 koron) po 
uzyskaniu zezwolenia ze strony Wydziału 
krajowego.

R. m S ch n e id er  domaga się rozpo­
częcia budowy kanałów w ulicy Nowo­
wiejskiej, Krowoderskiej i Kazimierza Wiel­
kiego (cło szkoły kacleckiej w7 Łobzowie).

Wnioski komisyi uchwalono: wniosek 
dra Schneidra odesłano do komisyi kana­
łowej .

Na posiedzeniu tajnem
nadano pręźentę na posadę nauczycielki 
w szkole Konarskiego p. Zofii du Yalł, na

po"sadę nauczyciela, w szkoli św7. Jana Kan- 
tegckp. Władysławowi Kłosińskiemu. Radcę 
magistratu Wńńsentegif Sawińskiego za­
miano'wanio aSŁrsz^aK radcą.

Zażeynenie przesilenia w prezydyum 
miasta.

Dr. Henryk Szcrsui, I. wiccpiuzycięilt 
miasta zgłosił wr grudniu z. r. reżygnacyę. 

'(Pow odem tego .lWó.ku było zduście na Radzie 
■miejskiej przyj glosowaniu nad wnioskiem, 
Magistratu co do przeznaczenia kosztów 
zakupna i konśerwaeyi^żęlaznych. skrzynek 
do z bieran i a. popiołu i śmieci na właścicieli 
realności. Gdy miasto przed kilku laty, 
dbj ęło w7- swój zarząd wywóz popiołu i śmieci, 
Rada inisjska zgodziła się’ na podwyżką 
podatku gminnego) od realiiKśgi. z na 

■JHprocent, gdyż podw yżka służyć miała 
także na zakupno owych popielników7.

Dó,? wniosku jMagistratiu zmierzającego 
do przeznaczenia kosztów7 owych popiel­
ników na właścicieli doiiiów, zgłosżono 
na grudniowem posjądzcńiii Rady m.'kilka 
poprawek i zażądau“ ode,słania tego wniosku 
do (komisyi.

W  glosowaniu oświadczyło się za wnios­
kiem łlagistratu kilka radców miejśldch, 
pizew7odni(-zący w7icepreżydent dr. Kzarski 
ogłosił, że wmiosek ten aośtał p iiy jęty .

Pow7aiżiia grupa raców miejskich pobie­
rających spra w(W:dlticzimia zauważjda po­
myłkę i żądała ponowmego stw7ieidzę’łiiia, 
po której stropie jest wuększość. Przew7o- 
dniczący dr. S zarsk i niezgodziłłaię-jednak 
na ponowne ■oblieżenię1' gło'ślw7 óswiadezałjąc 
zarażęnf, że z tego zajśćisjwyciągnie kon- 
lś'ąkw7encye.
' UGonsekwencyą było ‘̂gło^ęnię^reiygnacyi 
usłne‘.wohec różnych czlonkówą R-ady miej­
skiej i dziennikarzy, oraz pisemne na ręce 
prezydenta miasta.

Po upływie kliku tygodni sprawa wy­
jaśniła' się w7 ten «ęoselM -że pręzydynm 
miasta postanowiło zakwestyonowaną u- 
dhw7ałę pizc <1 lo ż \’ćn łju l'z iep i ci e j skiej z wni™S 
ki)ćm: aby ją zreasumow7ano, zaś wicepre­
zydent dr. Szarajkijyez^entfeyfęe%ófnąl.

Z tej t.eż przyczyny prezydyum miasta 
sprawy tej nie ztfmięściło na ■, porządku 
dziennym tajnego, posiedzenia Rady miej­
skiej dnia 21. bm. a-śia jawnenr posiedzeniu 
prezydent miasta dr. L eo  zakomunikował 
tyłko Radzie^ miejskiej przed poiządkiem 
dziennym dęoyzyą, jaka co do przesilenia, 
prelżydyąłnęjgo już poprzednio zapadła.

Przeciw7 takiemu załatwieniu sprawy ża­
dnych protestów7 nie podniesiono. Dr. iSzai- 
ski sprawow7ał będzie w dalszym ciągu 
urząd I. wiceprezydenta i zastępcy, pre­
zydenta miasta, którego doniosłe sprawy 
państwowe- i krajowe ocl bezpośredniego 
kierowmictwa gospodarką miejską dosy 
często odrywają.

Obchód styczniowy.
Obchód 50-letniej rocznicy powstania 

styczniowego odbył się w dniach 21 i 22 
bm. w całym kraju niezwykle uroczyście: 

W  Krakowie uroczystość była praw­
dziwą manifestacyą uczuć patryotycznych, 
jakie zawsze w podobnych wypadkach ja­
snym wystrzelają płomieniem w grodzie 
Piastów i Jagiełłów.

Rano odbyło się nabożeństwo w koście­
le N. P. Maryi. Po południu udał się z So­
koła pochód na cmentarz, gdzie złożył wień­
ce, na grobie bojowników za wolność w ro­
ku 18&3. Dalszym epizodem uroczystości 
był obchód w Starym Teatrze

Rozpoczął się o godzinie 5 popołudniu. 
Na wstępie odegrała orkiestra p. Czyżow­
skiego poloneza C-moll Chopina, poczem 
zabrał głos poseł Tetmajer, by porywającem 
przemówieniem uświetnić uroczystość.

„Pamiętam obchód wojny trzydziestego 
roku —  mówił poseł Tetmajer —  jak zgro­
madzona publiczność czekała w sali saskiej 
wejścia weteranów.
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„Pamiętani, jak drzwi się otwarty, jak 
przy dźwięku starej wojska polskiego po­
budki weszli bohaterowie. — Żołnierze z pod 
Miechowa, Wawra, Ostrołęki!

„Jak szli ci starzy żołnierze za wolność — 
w zru szen i, ale n ie sm u tn i! jaśni i pro­
ści, a pewni siebie, jakby z tryumfalnego po­
wracali boju!

„ I  pamiętam jak, kilka strojnych pań ru­
szyło, i jak p r z y p a d ły  do  rąk  s iw y ch  
s ta rcó w  w szarych płaszczach żebraczych, 
gnąc przed nimi kolana.

„A  wtenczas zerwał się okrzyk jeden wiel­
ki, a krótki, jak komenda w boju : „Jeszcze 
nie zginęła!'1... a w okrzyku, wyrwanym 
z serc, brzmiało uczucie nadziei i spełnionej 
powinności, brzmiało uczucie, że ta wojna, 
choć przegrana, była tylko pierwszym ak­
tem dzieła, która uwieńczy spełnienie na­
szych marzeń.

„W  lat trzydzieści po pierwszym — za­
grano akt drugi, a po upadku powstania 
przyszły rzeczy fatalne : upadek wiary w 
przyszłość i gorsze od niego oskarżenie, rzu­
cone na bohaterski poryw jego uczestni­
ków! Poczęto im jakby wyrzucać, że oni 
to sprowadzili nieszczęście i ucisk barbarzyń­
ski na Polskę".

W  zakończeniu zwróci! się mówca do 
grona sędziwych weteranów 1863 roku mó­
wiąc :

„Żołnierze nasi ostatni! W y starce sre­
brno, czcigodne! Zc czcią i miłością patizy 
na Was Polska! Ze czcią, wzruszeniem, na­
dzieją! M c „grób rzucony w ciemnoty" 
będzie Waszem ostatniem schronieniem na. 
wieki! Gdy wszyscy przejdziecie już tam, 
skąd „na nas patrzy" kochany Naczelnik — 
tu, na ziemi połstyej, której broniliście, po­
stawi Wam naród pomnik nieśmiertelny, 
jak Grccya w Tennopylach swym trzystu 
Spartanom!

— Ale nie lew kamienny strzec go bę­
dzie!...

— Grobu Waszego stizedz będzie Anioł 
przyszłości i życia, boście przeświętej obro­
nili sprawy! Boście zasiali przyszłość tej 
ziemi!

„W ięc Polska napisać Wam każe na 
grobie :

Przechodniu! Powiedz Polsce, że posłu­
szni Jej świętym porywom, spoczywamy tu 
polegli.

Następnie odśpiewał chór pod batutą p. 
Wielowiejskiego ..Boga Rodzieo", poczem 
nastąpiła deklamacya p. Adwentowicza 
utworu Adama Asnyka a na zakończenie 
odegrała orkiestra p. Czyżowskiego „Salve 
Polonia11 Liszta.

Wieczorem odbyła się na cześć powstań­
ców uczta w Sokole.

Żywy udział w obchodzie brała przede- 
wszystkiem młodzież akademicka i wszy­
stkie szkoły.

W  Podgórzu, po uroczystem nabożeń­
stwie wyruszył pochód do gmachu „Sokola" 
gdzie przemówił prezes p. W odzinowski. 
Mówca przedstawił znaczenie powstania 
1863 r dla narodu i wezwał obecnych do 
wyrażenia hołdu dla uczestników tej walki. 
Nastąpiła część ■wokalno-muzyczna, którą 
wypełniły produkcie. „Chóru" i orkiestry. 
Odczyt o powstaniu 1863 r. wygłosił prof- 
Tadeusz Grabowski.

We Lwowie, w uroczystości wzięło udział 
cale miasto. O godz. 8 odbyty się we wszys­
tkich szkołach nabożeństwa, a następnie 
prelekcye o roku 1863.

0  godzinie 10 rozpoczęło się uroczysto 
nabożeństwo w katedrze łacińskiej. Po na­
bożeństwie ruszył wśród gęstych szpalerów 
pubicznośc1 poważny1- pochód, na którego 
czelo kroczyła starszyzna „Sokola". dalej 
szli uczestnicy powstania, cechy, grupa 
młodzieży niepodległościowej, drużyna 
strzelecka i członkowie P. P. S. — Przed te­
atrem pochód zatrzymał się, a Sokoli oddali 
honory wchodzącym do teatru uczestnikom 
powstania. — Teatr byl przepełniony.

Po odśpiewaniu hymnu „Boga Rodzico" 
zabrał głos wiceprezydent R u to w sk i, któ­
ry mowę swoją zakończył słowam i: „M y pa- 
trzym na Was jako na wzór ofiary, męczeń­
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stwa najszlachetniejszego pełnej, jako na 
tych, którzy spełnił swój obowiązek naro­
dowy bez żadnych zastrzeżeń, jako na tych 
bohaterów walki, którzy szli na bój z prze­
świadczeniem, że padną, lecz zarazem 
i z wiarą, że ofiara ich do lepszej przyszłości 
prędzej czy później. iPo.kkę poprowadzić 
musi. Hołd Wam i ęześć".

Po południu odbyło się. w sali ratuszowej 
zebranie uczestników powstania, której za­
gai! dr. Bronisław D ulem ba, wyrażając 
przeświadczenie, że m ło d z i i s ta rzy  p ó j ­
dą, je s zcz e  w b ó j,  b y  o d z y sk a ć  n ie ­
p od leg ło ść . W  imieniu komitetu 18(53— 
11*13 przemówił dr. D w ern ick i, który 
oświadczył, iż cały naród jest przekonany, 
że nie ma innej drogi do zrealizowania ha­
seł r. (53. jak w alka orężn a , W imieniu 
zarządu głównego T. S. L. przemówił dr. 
A dam , który złożył hołd powstańcom.

W  Trzebini, odbył się. obchód dnia i!) 
bm. w sali „Sokoła". Odczyt wygłosił p. 
Bei nard.

Dalsze puukta programu wypełniły: 
śpiew solowy p. Łątkówny z Krakowa, . 
gra na fortepianie p. Budzyńskiej z Jawo­
rzna, solowa gra na skrzypcach p. Kot er- 
skiogo. deklamacya p. Duiakty i J. Skór- 
kowskiego.

Uroczysto zaś nabożeństwo odbyło się 
22, Okna w tym dniu iluminowano kartka­
mi T. S. L. z (53 r.

OZIAŁ EKONOMICZNY
Rozdział podatku od wódki. Z Wiednia, 

donoszą : W sprawie klucza rozdziału pod­
wyżki podatku wódczanego, doszło już pra­
wie do porozumienia. Do 35 milionów obo­
wiązywać będzie klucz z 1901 i „ dla dal­
szych 15 milionów podstawą będzie kon- 
sunicya, dalsze dochody rząd rozdzieli na 
podstawie liczby ludności.

Nowy amerykański bil śmigracyjjny. Ame­
rykańska Izba reprezentantów przyjęła, 
w ostatecznem czytaniu nowy bil iiuigra- 
eyj.ny, zamykający granicę Stanów Zjedno­
czonych dla tych imigrantów z Europy,' 
którzy nie umieją cŻ3rtać i pisać.

Wiadomości polityczne.
Gwałty pruskie. Sala Bazarowa, W7 Poznaniu 
w której odbywała się prywatnie uroczy­
stość styczniowa była widownią s tra sz ­
nych gwałtów ze strony żołdaków prus­
kich i  komisarzy. Policya poczęła szturmem 
debijać się do bramy żelaznej — wreszcie 
otoczyła cały dom masami żołnierzy po­
licyjnych. Fale młodzieży wypłynęły na 
ulicę. Policya na ulicy Żydowskiej gnałaza 
grupą młodzieży z dobytemi szablami. Bi­
to naokół, płazowano, przyczem k ilk u  0- 
bywateli poraniono. Rocznica styczniowa 
minęła pod znakiem gwałtów pruskiej policyi.

Samorząd w K ró l. Na posiedzeniu komi- 
syi rady państwa w sprawie samorządu 
miejskiego Królestwa Polskiego postano­
wiono nie stwarzać nowego oddzielnego 
samorządu dla Królestwa, ale rozszerzyć 
na Królestwo obowiązującą w całem pań­
stwie ustawę z r. 1892. Postanowiono ró­
wnież zmienić i rozwinąć artykuł dotych­
czasowej ustawy, odnoszący się do cen­
zusu, wobec czego prawo udziału w sa­
morządzie mieliby tylko właściciele nie­
ruchomości i obywatele o wysokim cen­
zusie podatkowy.

Niemcy wywołali rewolucyę w Turcyi
Panuje mniemanie, iż Niemcy umaczały 

rękę w  gwałtownym zwrocie, jaki nastą­
pił w Turcyi. Faktem zaś jest, że Enver- 
bej udał się po dokonaniu rewolucyi do 
ambasadora niemieckiego w Konstanty­
nopolu, Wangenheima i z nim się nara­
dzał. Faktem jest również, iż trójprzymie- 
rze  niechętnie przyłączyło się  do noty 
mocarstw.

Nr. 4

Sprawę komplikuje stanowisko trój poro­
żu mienia, to jest Anglii, Rosyi i Francyi, 
potwierdza się bowiem wiadomość, iż 
państwa te zawarty z sobą umowę co do 
podziału Tu rc y i azyatyckiej na wypadek 
zawikłań i wznowienia przez nią wojny.

W iadom ość o takiej umowie budzi w 
Niemczech niepokój do tego stopnia, iż 
przywódca narodowych liberałów, poseł 
Bassermann, zgłosił w parlamencie inter- 
pelacyę, w której zapytuje, czy kancle­
rzowi wiadomo, że, między trój porozumie­
niem przyszło do porozumienia w spra­
wie rozgraniczenia wzajemnych sfe r in te­
resów w Armenii, S y ry i i  arabskich czę­
ściach Tu rc y i i jakie kanclerz zamierza 
zająć stanowisko wobec tych umów. 
Widoki pokoju. Dzienniki ros. żywo zaj­
mują się ostatuiemi zajściami w Konstan­
tynopolu i stwierdzają, że ostatnie wypa­
dki tureckie są dziełem trójprzym ierza. 
które użyło cło tego kilku awanturników 
młodoturcckich. W obec tego, szanse po­
kojowe spadły do zera.

Delegaci Bałkańscy. Delegaci serbscy i 
czarnogórscy zażądali od swycli rządów 
instrukcyi co do stanowiska jakie należy 
zająć w obecnej sytuacyi. Delegaci buł­
garscy odebrali podobno, instrukeye.

KRONIKA.
Kraków, 25. stycznia

W  Koie mieszczańskiem odbędzie się
w dni u i. lutego o godzinie 6-tej po południu 
uroczysty wieczorek styczniowy, na który 
złoży się słowo wstępne posła dra, Wróbla, 
śpiew, gra na fortepianie i skrzypkach oraz 
deklamacya.

Prezydentem Izby handlowej i przemy­
słowej został w miejsce bl. p. M. Dattnera 
wybrany znany kupiec krakowski, radca 
miejski, poseł na Sejm krajowy p. Jan 
Kanty Federowicz.

Powołanie p. Federowicza na to zaszczyt­
ne stanowisko jest najlepszym dowodem 
uzasadnionego zaufania, jakiem się tenże 
cieszy wśród sfer kupieckich, zastępując 
zawsze i wszędzie interesa .krakowskich 
kupców z poświęceniem nawet własnych 
spraw.

Posiedzenie starego i nowo wybranego 
wydziału cechu murarskiego, ciesielskiego 
i studniarskiego odbyło się 23 bm. t. j 
we czwartek wyjątkowo bardzo spokojnie ; 
na razie jeszcze w lokalu klubu rękodziel­
niczego.

Czytelnia towarzyska. (Sw. Marka 18) 
celem uczczenia, powstania styczniowego, 
urządza w niedzielę. 26 bm., o godz. 8 wiecz. 
uroczyste zebranie, na którem p. Helena 
Radlińska wygłosi odczyt p. t. „Rewolueya 
moralna przed r. 1863".

Prof. Augus'. W itkowski, profesor fizyki 
na Uniwersytecie .Jagiellońskim, zman o- 
negdaj w 59 roku życia.

Zmarły byl fizykiem sławy europejskiej, 
głośny w świecili naukowym z swych prac.

Przedwczesny zgon śp. prof. Witkow­
skiego wywołał szczery i głęboki żal.

Cześć Jego pamięci !
Otwarcie trzeciego mostu na Wiśle och 

było się w poniedziałek 20 bm. w obecności 
delegatów władz rządowych, przy licznym 
udziale członków Rady miasta Krakowa 
i Podgórza ; publiczność krakowska i pod­
górska zgromadziła się po obydwóch stro 
nach mostu, który po przemówieniu repre­
zentanta rządu, wiceprezydenta miasta Kra­
kowa dra S za rsk ieg o  i burmistrza m. 
Podgórza posła M a ry ew sk ieg o  poświęcił 
ks. Kanonik G ru szeck i poczem bezpo­
średnio nastąpiło

Otwarcie 5-tej lin ii tramwajowej:

Trzeci most na Wiśle — Sw. Salwator. U- 
czestnicy zajęli miejsca w sześSciu obszer­
nych, wygodnych wozach, przystrojonych 
w chorągiewki o barwach narodowych i do­
jechawszy w ciągu minut 14 do mostu na 
Rudawie wrócili drugim torem cło miasta.
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Specyalny Zakład dla masażu S t a n i s ł a w a  K r n s z y ń s & l e g o
Słuchacza medycyny w  K R A K O W IE  Karmelicka L. 30. I p.

-ęcznego, wibracyjnego, kosmetycznego i elektryzacyi —  Godziny ordynacyjne od 3-ciej do 6-tej popołudniu. —
Dla ubogich darmo od godziny 6-tej do 7-mej wieczorem.

Zabawę karnawałową z kotylionem w sali 
cechu rzeźników i masarzy na ..Kotlowem“ 
urządza w dniu 25 bm. specyalny komitet 
stowarzyszenia czeladników rzeźniczych i 
masarskich. Początek o godz. 9%  wieczór.

autosuggestyi. Dnia 2(i. bm. o godz. 
4 po południu staraniem K. F. U. U. J. 
w sali Kopernika (Uniwersytet Jagielloński) 
odbędzie się odczyt laureatki Akademii 
paryskiej dr. M. Lipińskiej „O  autosuggestyi.

Dyrekcya krakowskiej gazowni miejskij 
zwraca uwagę P. T. konsumentów" gazu, 
ażeby w razie popsucia się instalacji ga­
zowych lub innych części oświetlenia gazo­
wego nie zwracali się do gazowni, która 

z powodu strajku nie mogłaby żądanych 
napraw wykonać, lecz do wymienionych 
niżej instalatorów" gazowych: 1) Baldinger 
Danielj św". Sebastyana 20; 2) Bartholous 
Jan, Dietlowska 60 ; 3) Bernardyński Adam, 
Dominikańska 3 ; 4) Buchiński Józef, K ra ­
kowska 46 ; 5) Feiner Józef, Grodzka 32 ; 
Griffel Józef, Poselska 9 ; 7) Litwiuowicz 
i Wylcżyński, Długa 11 ; 8) Meiselś E.. 
Karmelicka 6 ; 9) L. Nitsch i Sp., Andrzeja 
Potockiego 18; 10) Pułczyński A., Jabło­
nowskich 22 ; 11) Pułczyński Maryan. Krup­
nicza 12; 12) Tokar Julian, św. Jana 10.

Akcya Muzeum techniczno-przem. Chcąc 
stwrorzyć w kraju wyroby rękodzielnicze 
wysoce altystyczne a wychodząc z zało­
żenia, że kraj nasz posiada tyle znakomi­
tych rękodzielników7, a także artystów, 
którzy nietylko są w stanie dostarczyć od­
powiednich projektów i wykonania równa­
jącego się wyrobom zagranicznym, ale mogą 
stworzyć wyroby noszące wybitne piętno 
swojskie, postanowił Komitet złożony z dy- 
rekcyi miejskiego Muzeum te.chniozno-prze- 
myslowego wr Krakowie, rękodzielników' 
i artystów" założyć stowarzyszenie udziało­
we. którego celem byłoby stworzenie cen- 
1 rum usiłowań artystów, rękodzielników" 
i ludzi, którym rozwój rodzimego przemysłu 
artystycznego leży na sercu w" kierunku 
uszlachetnienia pracy rękodzielniczej, stwo­
rzenie zespołu ścisłego pracy rękodzielni­
ków i artystów".

Dnia 18. bm. odbyło się zgromadzenie 
konstytuujące stowarzyszenie pod firmą 
„W arsztaty krakowskie", na którem po 
omówieniu szczególowem postanowień sta­
tutu zabezpieczającego równie zupełnie 
prawa rękodzielnikom i artystom, uchwa­
lono statut i wybrano Radę nadzorczą, 
dvrekcyę oraz komisyę rozpoznawczą. W 
skład Rady wydorezej weszli pp. : dyrektor 
Muzeum techniezno-przemysłowego inż. Sta 
ni sław Till. Stanisław" Getter. art-ysta-rzeź- 
biarz i Włodzimierz Konieczny, artysta- 
rzeźbiarz, w skład dyrekcyi weszli p p .: 
Kazimierz Młodzianowski, artysta-ma-larz, 
Karol Homolacs, artysta-malarz i referent 
spraw artystycznych Muzeum techniczno- 
przemysłowego tudzież dr. Henryk Kun- 
zek artysta-rzeźbiarz : w skład komisyi 
azś wreszli pp. : Wojciech Jastrzębowski, 
artysta-malarz. Bonawentura Lenarcl, in­
troligator i dr. Henryk Kunzek. nadto dwóch 
rzeczoznawców fachowców, odpowiednich 
zawodów, stosownie do przedmiotu, który 
ma być oceniony, będzie desygnowała dy­
rekcya miejskiego Muzeum techniczno-prze- 
mysłowego w Krakowie. Do nowego stowa­
rzyszenia przystąpiło blisko 30 rękodziel­
ników i artystów".

Z KRAJU.
Przemyśl, 20 stycznia.

C elem  u czczen ia  50-letniej r o c z n ic y  
p ow stan ia  63 r. zawiązał się komitet. 
Główny obchód doroczyl komitet na 9 lu­
tego.

S taran iem  tow . d r a m a ty cz n e g o  
im. Al. hr. Fredry wystawiono „Betłcem 
polskie" Rydla w niedzielę 12 b. m. wr So­
kole. Sztuka pod każdym względem zna­
komity odniosła sukces, wobec czego sztuka 
będzie powtórzona.

Z pow"odu k ry z y su  fin a n so w e g o  
nastąpił ogólny zastój w handlu i przemyT 
śle Nic dziwnego, że i obecny krótki zre­
sztą karnawał nie zapowiada się w;eso.lo.

W  ob ron ie  p o ls k o ś c i  u n iw ersy te tu  
lwowskiego odbyło się 14. bm., w sali rar 
tuszowej o godz. 6 wieczorem wiec stara­
niem tut. Polskiej organizacji.

Zarząd  b u rsy  d la  d z ie w czą t , utrzy­
mywanej kosztem Kolo Pań T. S. L. 
ogłasza od 1 lutego br. 10 wolnych miejsc 
dla uczenie szkól ludowycli i wydziało­
wych za miesięczną opłatą 30 koi1, i 5 kor. 
w'pisow'ego. Podania wnosić należy na ręce 
przewodniczącej Wp. Julii Obiszewskiej 
w Przemyślu, rd. Kazanów 27.

Sprawa założenia pierwszej szkoły mły­
narskiej w kraju obecnie jest już bliską 
urzeczywistnienia, rozchodzi się tylko o 
świadczenia gminy.

Na ostatniem posiedzeniu Rady miasta 
zainterpełował burmistrza o losy szkoły . 
radny dr. L. Tarnawski. W  odpowiedzi na 
interpelację wyjaśnił burmistrz dr. Doliń­
ski, że^w" zeszłym miesiącu właśnie z Rady 
szkolnej krajowej otrzymał magistrat wia­
domość, iż mmisteryum robót publicznych 
w zasadzie zgadza się na utworzenie w Prze­
myślu szkoły młynarskiej i upoważniło do 
pertraktacyj z gminą Radę szkolną. Żąda 
atoli dużych oświadczeń na tę. szkolę, a mia­
nowicie : odpowiedniego budynku, oświetle­
nia, opalu, subwencji rocznej, mieszkania 
dla dyrektora i t. p. Jt h

Na posiedzeniu Rady miasta w dniu; 16 
1). m. uchwalono przystąpić do urządzenia 
Domu pogrzebowego, p

R a d a  m ie jsk a  odbyła we czwartek 
ubiegły posiedzenie, na którem załatwiono 
edną tylko sprawę, budżet ubogich na 

r. 19.13 w" wysokości 28.045 K.
Ko to my a, 19 stycznia.

W najbliższych dniach odbędzie się zebra­
nie nauczycielstwa celem zaprotestowania 
przeciw regulacji, która większym miastom 
jak • Kolomya. Tarnów, Stanisławów, znaj­
dującym się obecnie w TJ. kl. plac, nie 
przyznała żadnego podwyższenia zasadni­
czej płacy z wyjątkiem lichego dodatku na. 
mieszkanie. ,,Ognisko" nasze rozwija się 
znakomicie, liczy bowiem obecnie 150-ciu 
członków".

Oncgdaj odbył si ę wiec kupców i przemy­
słowców naszego miasta. Uchwalono doma­
gać się pomocy kredytowej cd rządu;^

Wybór wicemarszałka kolomyjskicj Rady' 
powiatowej odbył się. 17 hm. W miejsce 
ks. Stefana Kruszelnickiego, starorusina, 
który n i e  uzyskał aprobaty cesarskiej, wy­
brany został adw"okat, dr. Teofil Dębicki, 
U k r a i n i e c .

Rocznica styczniowa wr Kołomyi świę­
coną będzie uroczyście w dniach 2.5 i 26-go 
hm. z programem następującym: W  so­
botę 25 bm. o godzinie 11 rano irroczyste 
nabożeństwo z kazaniem w" kościele para­
fialnym 0 (). Jezuitów" i w synagodze. 
O godz. 8 wiecz. w sali „Sokola" uroczysty 
wieczór. W  dniu 26 bm. o godzinie 11 rano 
w sali „łłokola" poranek uroczysty dla 
młodzieży; o godz. 4 po południu pochód 
towarzystw i publiczności z „Sokoła" na 
cmentarz rzymsko-katolicki do krzyża po­
wstańców". gdzie nastąpi przemówienie i od­
śpiewanie pieśni narodowych.

Kurs samarytański rozpoczynają panie 
z polskiej Organizacji narodowej wr nie­
dziele 26 hm.

Żółkiew 20 stycznia. Celem rozbudzenia 
ruchu umysłowego pomiędzy druhami, wy 
dział tutejszego „Sokoła" uchwalił rrrządzi 
czytelnię, której brak mieszczanie tutejs 
żywo odczuwają.

Wydział „Sokoła" żywi nadzieję, że 
ogół obywatelstwa tutejszego poprze sku­
tecznie ten zamiar, zasługujący ze wszech 
miar na poparcie.

Bochnia, 20 stycznia.
Mający się tutaj odbyć w sobotę dnia 

25 stycznia w salach Kasyna staraniem 
„Klubu akademickiego" hal akademicki1 
nie szczędzi trudów-, aby bal się udal. 
Projektowane są niespodzianki dla pań, 
a zamiast odznak kotylionowych rozdane 
będą jako odznaki kotylionowe orzełki na 
dochód powstańców 1863 roku.

Rocznicę powstania styczniowego uczciło 
nasze miasto dwoma wieczorami. Pierwszy 
staraniem miejscowego „Sokola" i komi­
tetu obywatelskiego. Słowo wstępne prow. 
gimn. Kantora, wygłoszone z wielką swadą 
i zapałem, przyjęto burzą oklasków". Po 
nicm nastąpiły produkcje orkiestry salinar­
nej, która odegrała „Polonez koronacyjny" 
Karpińskiego i „.Sielankę" Krudowskiego. 
Po okolicznościowej deklamacji odśpiewał 
chór męski „Z  dymem pożarów" i Kru do wą­
skiego „W e mgle biją górskie dzwony". Na 
zakończenie odegrano jednoaktową sztukę 
Maskoffa p. t . : „Car jedzie".

Drugi wieczór odbył się staraniem miej­
scowej Czytelni robotniczej. Przybyło nań 
tyle osób, że brakło miejsca nawet w ob­
szernym lokalu Czytelni. Po występach 
chóru robotniczego, odegrało koło drama­
tyczne Czytelni sztukę E. Libańskiego 
p. t. : „W  katordze". Całość obydwu wie­
czorów wywarła jak najkorzystniejsze wra- 
żenie, świadczące o rzetelnem ich przygo­
towaniu.

Zakopane, 19 stycznia.
W  niedzielę, w lokalu „Związku górali" 

odbyło się zgromadzenie; w celu założenia 
góralskiej drużyny strzeleckiej. Zebraniu 
przewodniczył prezes „Związku górali" p. 
Franciszek Pawlica, dłuższy referat wygło­
sił p. Wojciech Krzeptowski. Po wyczer­
pującej dyskusji, w której zabierali głos 
pp. : naczelnik gminy W ojciech Rój, Curuś, 
Wawrytko, Feliks Gwiżdż, Hyc i Tadziak, 
uchwalono założyć „drużynę podhalańską", 
taką jak w Chochołowie. Od razu wpisało 
się kilkudziesięciu ze zgromadzonych gó­
rali na członków.

Wojciech St9°ń
Artystyczy Zakład galanteryjno introligatorski 

KRAKÓW , ULICA M IKO ŁAJSKA L. 6. 
od 1. października ul. Bracka L. 13. Tel. 2459.

Absolwent wyższej szkoły zawodowej w  Hamburgu i odznaczony pierwszą nagrodą m iejskiego 
Muzeum przemysłowego w  Krakowie.

poleca wszelkie oprawy ozdobne 1 skromne. Pojedynczo 1 hurtownie po cenach bardzofum larkow a- 
nych. R oboty na prowmcyę uskutecznia)  się terminowo. Posiada na składzie najnowsze m ateryały

W zory I kosztorysy wysyła na żądanie gratis.

przyjm uje obrazy’ do oprawy, posiadania wielki w ybbr ram.
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Przeworsk, 19 stycznia.

P o ż e g n a n ie  u s tę p u ją c e g o  s ta ros ty  
p. B io tro sk ie g o  odbyło się we środę dnia 
L5 b. ni. wieczorem w sali „Sokoła4* wśród 

licznego udziału publiczności. Urzędnicy 
starostwa, jakoteż naczelnicy gmin ofiaro­
wali ustępującemu staroście upominki.

Czerniowce, 2! stycznia.

Na odbytem onegdaj IV . zwyczaj nem 
ogólnem zgromadzeniu buków. Związku 
spirytusowego, wybrani zostali członkami 
Rady nadzorćżej pp. dr. Aleksander Skib- 
niewsld, poseł sejmowy, dr. S, Weissel- 
berger, Kazimierz Bohdanowicz, -Jan Gri- 
gorcea, Witold Krzysztofowicz i Kazimierz 
Liskowacki. Delegatami do Związku gali­
cyjskiego wybrani pp. Kazimierz Bohda­
nowicz i dr. Skibniewski.

W  Sejmie bukowińskim rozegrały się 
w ub. piątek skandaliczne sceny. N a porządku 
dziennym była. sprawa sanacja Związków 
Kas raiffeisenowskich. W  dyskusji gene­
ralnej zabrał glos poseł Dori Popowicz 
przemawiając przeciw przedłożeniu. K ry ­
tykował gospodarkę Związków Kas raif­
feisenowskich, nazywając ją oszukańczą, 
a w mowie jego nie hrak było ostrych 
wycieczek przeciw posłom Hruszcze, dr. Łu­
pu i Wassilce, Podczas mowy przyszło do 
utarczek słownych między mówcą a posłami 
ruskimi, którzy p. Wasilkę. brali w obronę. 
Następnie zabrał głos p. Hruszka (z klubu 
triem, c h r z ę ś ć .-s o c . )  k t ó r y  z a rz u c ił  
d r o w i P o p o v ic i ,  że P opovici wziął 
kilka tysięcy koron ze strony przedsię­
biorstw drzewnych. W tedy powstała nie do 
opisania hałaśliwa wrzawa. W  dalszym cią­
gu rozpraw o sanacyi zabierali glos posło­
wie Serbii, dr. Straucher, Hawryszczuk, 
Wassilko i inni, poczem w sobotę o godz. 
wpół do 7 nad ranom zamkniętą została 
clyskusya ogólna i wybrano mówcami ge­
neralnymi posła Euzebiusza Popovici (con­
tra, Rumun) i Dra Halipa (Rusin — pro).

Posiedzenie popołudniowe przeciągnęło 
się do wpół do 2 w nocy. Po uchwaleniu 
sanacyi Kas Raiffeisenowskich, został Sejm 
zamknięty. Przy końcu posiedzenia przy­
szło do zniewag słownych między posłami 
rumuńskimi, dr. Onciulem, Scałatem i Cu- 
parenkiem.

Sokal, 18 stycznia.

dzono, że pochodził on z aeroplanu, który
Dnia 12 stycznia staraniem miejscowej 

drużyny skautowej i na jej dochód,:.odbyła 
się w sali „Sokoła11 loterya fantowa,' połą­
czona z grami towarzyskie mi, przy dźwię­
kach orkiestry gimnazyalnej. Około 300 
koron dochodu netto wpłynęło do kasy 
skautów.

Dnia 6 stycznia zaniepokoił o godzinie 
10 wieczorem mieszkańców Uhrynowa, gmi­
ny położonej na samej granicy Rosyi — 
odgłos trąbki. W  pierwszej chwili przypusz­
czano, że pożar wybuchł gdzieś we* wsi, 
lecz gdy odgłos trąbki się powtórzył, stwier-

przeciągnąl w wysokości 30 dp 50 metrów 
ponad wsią w stronę rosyjskiej granicy.

Dnia 15 b. m. spostrzeżono nad Sokalem 
również około godziny 10 wieczór aeroplan, 
lecący ponad miastem w wysokości około 
50 metrów, w kierunku ku granicy rosyj­
skiej. Z aeroplanu tego oświetlono reflekto­
rem kilkakrotnie miasto.

Tarnopol, 20 stycznia.
Młyn benzynowy na przedmieściu Tar­

nopola Zagrobeli, własność p. Bartfelda — 
spłonął wraz z znacznym zapasem mąki 
i zboża w niedzielę dnia 19 bV m. Szkodę 
ubezpieczoną w krakowskiem Towarzy­
stwie, obliczają na pół miliona koron.

Borysław, 20 stycznia.
Wskutek ezcst yeh napadów i morderstw, 

wprowadzono w Rubieżach od dwóch ty ­
godni w życio- dwa zarządzenia : 1. po go­
dzinie 8 wieczorem wszystkie szynki na 
Hubiczach powalmy b jTć zamknięte ku wiel­
kiemu zmartwieniu hubickiej policji, urzę­
dującej tam stale w tym czasie ; 2. po go­
dzinie 8 wieczór wszyscy obywatele Hubicz 
mają siedzieć w' domu i wychodzić na ulicę 
tylko w wypadkach nagłych. O wprowa­
dzeniu w życie tych przepisów dowiedziała 
się ludność sposobem otrąbiania na ulicy.

Brody, W jstyczn a.
Dnia 12 b. m. odbjd się tu staraniem po­

łączonych Towarzystw polskich wiec w 
sprawie uniwersyteckiej. Po zagajeniu p. 
Kochman w obszernym referacie wyjaśnił 
obecnym całą kwestyę. Przyjęto następnie 
przez akia mary ę znane rezolucye, oświad­
czające się za polskim charakterem un - 
Awersytetu Lwowskiego.

Żywiec, w styczniu.
Obchód powstania 1863 r. urządził „S o ­

kół11. Dnia 22 b. m. odbjdy się ćwiczenia 
polowre, poczem nastąpił odczyt „o  celach 
organizacyi11. Dnia 26 b. m. odbędzie się 
właściwa uroczystość i zebranie pod pomni­
kiem grunwaldzkim ; ćwiczenia „ skautów 
i wieczór1 patryotyczny. Spodziewany jest 
liczny udział chłopstwa powiatu żywiec­
kiego.

Dąbrowa, 14 stycznia
Wspólny opłatek, urządzony przez „S o ­

kół11, odbył się w niedzielę ubiegłego ty ­
godnia, przy udziale wszystkich prawie 
członków tutejszego gniazda sokolego.

Na dochód T. S. L. urządziła młodzież 
szkół wyższych średnich z początkiem 
zeszłego tygodnia kolendę z tradycyjnym 
turoniem.

W  niedzielę dnia 12 stycznia odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie członków K o­
la T. S. L. Po załatwieniu wstępnych for­
malności nastąpiły sprawozdania kasowe 
i z czynności za rok 1912. Fundusze To­
warzystwa wynosiły w gotówce K . 797, 
w efektach K. 180, w inwentarzu K. 524; 
razem K . 1501.70, zaś rozchód K . 582.99.

Sprawozdanie z czynności wykazało świe­
tny również rozwój Koła, prowadzonego 
wytrawną ręką p. Braunowej.

Tarnów, 20 stycznia.
Preliminarz budżetu funduszu gminnego 

na rok 1913 wykazuje niedobór w kwocie 
272.895 kor. 20 hal., skutkiem czego magi­
strat wniósł, aby na pokrycie powyższego 
niedoboru nałożyć na rok 1913 dodatek 
gminny od podatków" bezpośrednich w' wy­
sokości 74 procent. Magistrat zamierza na­
łożyć dodatek gminny wr wysokości 67 
procent.

Budżet funduszu wodociągowego admini­
stracyjnego na rok 1913 wykazuje wr do­
chodach 166.820 kor. Ważniejsze pozj'cye : 
5 proc. podatek wodociągowy od wartości 
czynszowych realności 115.000 kor., za wo­
dę na cele przemysłowe 20.000 kor., do­
chód z funduszu instalacyjnego 15.000 kor. 
Rozchody wynoszą 223.807 kor., z czego 
roczna rata z oprocentowaniem i z amorty- 
zacyą 114.400 kor. Niedobór funduszu wo­
dociągowego wynosi 56.987 koron.

Jordanów, 19 stycznia.
Grono nauczycielskie wystawiło siłami 

dzieci szkolnych „Betłeem polskie11 ~L. 
Rydla.

Rohaiyn, L4 stycznia.
N a o d b y te m  o n e g d a j p o s ie d z e n iu  

uchwaliła Rada miejska budżet na rok 1913. 
Rozchody w br. wynoszą. 83.613 K .

N a w ezw an ie  k ra j o we go  k om ite tu  
zebrali się dn. 4 bm. reprezentanci wszyst­
kich polskich towarzyst w i zakładów" nauko­
wych na posiedzenie, na którem uchwalono 
program odchoclu 50. rocznicy powstania 
styczniowego. Uroczystość tę obchodzić 
tu będą przy końcu tego miesiąca.

M ięd zy  pow iatem  roh atyń skim , 
a kasą chorych w Brzeżanach toczy się już 
od dłuższego czasu walka. Powiat nasz, 
dąży do założenia odrębnej kasy chorych 
z siedzibą w Rołiatynie. Tymczasem znala­
zło się kilka jednostek, które wniosły pro­
test przeciwko założeniu odrębnej kasy cho­
rych aa" Rohatynie. To AAyA\"ołało aa" mieście 
oburzenie, a naAvet tymi dniami AAyniera 
się deputacya z burmistrzem p. Stenzlem 
na czele do LwoAA'a, aby osobiście namie- 
stnikowi sprawę przedłożyć.

Ja k o  .u p o m ih ek  noAA"oroczny do 
staliśmy 1 stycznia „K in o 11, to też nic cłzi- 
AATiego, że A\"Szjrstko spieszy, aby zobaczyć 
najnowsze „dziwo11. Należy się spodzieAwać, 
że zarząd kinoteatru dbać.będzie przynaj­
mniej o przyzwoity program, gdyż jedynie 
od tego zależeć będzie poAA"odzenie nowego 
przedsiębiorstwa.

Za spółkę wydaw niczą: 

B O LESŁAW  BR O SZKIEW ICZ, 

B O LESŁAW  ZIELIŃSKI-

Pierwszorzędny magazyn  
krawiecki w

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad,
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika S z lify
w Krakowie ul. Szewska 1. 5.

TELEFON 1 2 7 1 .

W każdym domu polskim pou/inno znajdować sio ALBUM p. ł.

„PIECSETLETNIA ROCZNICA G R U N W A L D U 11
Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa Wład. Bandurskiego i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

Cena pięknie w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

Fr. TERAKOWSKI
w  Krakowie, ul. M ikołajska L . 31.
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JlefB U C H IN SK I KONCESYONOWANY INSTALATOR 
DO URZĄD7.CŃ GAZOWYCH

¥ J '  I r  ¥ f  | 1 ¥ Ą  Po wieloletniej praktyce w Gazowni MiejskiejKraków, Krakowska L. 40. pk°̂ efc]

P I E R W S Z A  E L E K T R O -  M E C H A N IC Z N A  P I E K A R N I A

S P O R T ”  B0L' BK0SZfc iewicza
; ^  ^  *  KRAKÓW SZLAK 43. (dom własny) —  Telefon 1452.

Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w Wiedniu, w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złote medale i dyplomy. 
Polecam swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto: Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny) 

i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki-bardzoftzdrowe kuracyjne.

UWAGA! W  piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pomocą maszyn poruszanych
 = * elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo zdrowe i hygieniczne, a przytem smaczne.

FILIE Ul. Sławkowska 1. 3. Hotel Saski Telefon 1453. 
., Floryańska I. 3.
„  Karm elicka I. 20.
„  Karm elicka I. 5 0.
„  Szewska >. 10.

Ul. Szpitalna !. 21.

Sw. Getrudy j . 24.
Lubicz (Hotel EuropeJsKi) 
Zw ierzyniecka I. 11.
Szlak I. 43.
W  Dębnikach, ulica Kościuszki I.

b a n d a ż e  r u p t u r o w e
W ielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

isprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta
M. M IR K IF W IC Z , Kraków, Mostowa L. 4.

Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdżam.

Zakład stolarski elektro - motorowy

W Ł A D Y S Ł A W A  M E R E S I Ń S  K I E G O
W y k o n u j e  po najniższych cenach wszelkie roDoty stolarskie,jakoto 
budowlane, m eblowe i kościelne podług najnowszych w zorów , ręcząc 
— za dobroć materyalu, jalcoteź za dokładne wykonanie tychże. —

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y )

T o w a r z y s t w o  D ę b n i c k i e pożyczkow e I oszczędności —  Kraków X I, Godziny urzędowe od 11— 1 lo d  4 — S 
(D ębniki) ulica Pocztowa 1. pop. z wyjątkiem  niedziel I świąt urocz.

E le k t r y c z n a  p r a c o w n ia  stolarska
A N D R Z E J A  A D A M S K I E G O

w Dębnikach — ulica Różana 6.
wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres stolarstwa, meblowe, ko­
ście ne, urządzenia apteczne, sklepowe, budowlane po cenach jak najprzy­
stępniejszych z materyału donorowego, za kfóry ręczę do dwóch lat.

J ó z e f  G O N K O W S K I
E gzam in . , konees. m a jster m urarsk i 
i p rzed s ięb iorca  ro b ó t  b u d ow la n y ch . 

W y k o n u je  b u d o w le  z m aterya łem  i bez m ateryału . 
— -  -  Na żądan ie p lany i kosztorysy. -  -  —
o  o  o  o  •* PR ĄD N IK  C ZER W O N Y  7. -s, <■> o  ^  -*■

Zakład ślusarski
Kazimierza Kłobuckiego w Krakowie

■ :/ -  [ ^8fi i / ■ " / .
_ _ J  ■ ''Z ln d -

W : 'W

Poleca swoje wy­
roby budowlane, 
oraz wozy własnej 
konstrukcyi do

•j

wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod

nazwa
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Kraków 

Telefon 248  

Mikołajska 14.

Zakład pogrzebowy

I. H O R  A K

urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców, 

szarf itp. Eksiiumacya i przewozy zwłok. 

Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia od wrotnie.

R e stau racja  w hotelu pod ■
K r a k ó w ,  u l .  F l o r y a ń s » k a  r o g  u l .  ś w .  T o m i a ż a

U PO LE C A  obiady od 1 kor. 50 h. W  abonamencie 2°/0 taniej. Bufet 
obficie zaopatrzony w doborowe trunki i przekąski śniadankowe. Przyj­
muj, zamówienia na wesela i uczty zbiorowe. Posiada dog-odną salą 

na zebrania towarzyskie.

Prowadzący FELIKS KURCZ kuchmistrz i restaurator

^ o z n a ń c z y k
słuchacz filozofii, udziela lekcyi j ę z y k a  n i e -  | 
m i e o k i e g o  o r a z  k o r t w e r s a c y i  pod |
przystępnymi warunkami Łaskawe zgłoszenia

Głosu Mieszczańskiego

Zawad artystyczno-kamieniarski i budowlany
Józefa Kuleszy
naprzeciw cm entarza w Krakow ie.

posiada wielki w ybór gotow ych pom ników z piaskowca, granitu i mar­
muru. -— Podejm uje się wykonania grobów  w miejscu i na prowm cyi

Telefon Nr. 1359.

Krakowska Drożdźarnia 
R.DRI LLERA w  Krakowie ul. Skawińska

■wysyła codzień

świeże drożdże rytusowe — beż żadnych 
domieszek, do każdej stacyi kolejowej lub urzędu poczto­
wego, każdą ilość po nader umiarkowanych celach . — 
Obsługa rzetelna, staranna i naj skrupulatniejsza. Gwaran­
tuje się za bardzo trwałe i za wysoką siłę fermentacyjną 

(popędową). — Jedna próba przekona.
Stałym oabiorcum wielkie Jogedy! Najlepsze referencye!

jfózeja fMdiikcI
TELEFON NR. 502. TELEFON NR. 502.

ULICA FLORYAŃSKA 51 -  UL. S7.PriAI.NA 17

Fabryka w yrobów  masarskich 
:: i wielki skład wędlin : :

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jakb to:

szynki, rolady, polędwic® pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

|e x x x x x x x x  x x x x x x x x x x  x e ®  
£  ZAKLAUUALANTERYJNO-INTRDLIGATORSKI %

x  ROBERTA JAHODY 5
cS XX  w Krakowie, ulica Gołębia L. 4 — Telefon 1424 X
X
X
X
X
X
X
X

odznaczony na wystawach i konkursach krajowych 
i zagranicznych najwyższemi nagrodami

p o d e j m u j e  s i ę  w s z e l k i c h  r o b ó t  w  z a ­

k r e s  t e n  w c k i d d z a c y c h .

X
X
X
X
X
X
X0

x  x x xx x x x  xxxxxxxxxxxm

J A N  S Ą D E L
F A B R Y K A  P I L N I  K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźuialcowkiego L. 34.
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pimiK, i raszple w jak najkrótszym czasie. W szelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym  nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
dzeniu stali. WIELKI Z A P A S G O T O W Y C H  PILNIKÓW  I R A S Z -  
PLI Z A W S Z E  N A  SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
*— 32 tnie. Dla stałych odbiorców  odpowiedni opust. 1— 25

ZAKŁAD CIESIELSKI 19

r

i

KAZIMIERZA Z I E L I Ń S K I E G O
w  Krakowie, p rzy ul. Kopernika I 6.

WŁASNE SKŁa DY DRZEWA PRZY STACYI KRAKOW- 
D Ą B IE - PIASKI.

Podejm uje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to: 

W IĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW  
DREW NIANYCH, SCHODOW O NAJBARDZIEJ WY­
TWORNYCH FO R M A C H  PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ W SZELKICH ROBOT Z ARTYS. C IESIELKI.

Zawad zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.

Zivnoslenska Banka
filia W  fS B A E O W iE  Synek gł. 17.

Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 1 0 3 .0 0 0 0 0 0 .

Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye oankow e

l . o k a c y a  k a p i t a ł u  w  b a n k u  p r z y n o s i .
Książeczki wkładkowe 4 %  
Asygnaty kasowe 4 1/ż°/0

Podatek rentowy od ty cli lo- 
kacyj opłaca bank z własnych 

funduszów

Obligacye 4 x/2 %
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda7V2 “/^przy­
noszą 5 % / 0

55

Pierwsza 
I^rajowa Fabryka .  m a

wyrobuw metalowych, srebrnych i złotych od zn a­

czona nagrodami na wystawach w szechśw iatow ych

P O L E C A : wszelkiego rodzaju w y -o b y  kościelne przedmioty do użytku domowego, zastaw y stołowe, wy- 41
prawy ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. W yrabia świeczniki do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń w odociągowych i instalacyjnych. W ykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p . ; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, nudowanie i t. p.

Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. Magazyn własny w Sukiennicach I. I. (od pomnika Mickiewicza)
DRUKARŃ CA EUGENIUSZA I DRA K A Z IM IE R Z A  KOZIAŃSK ICH W KRa K O W IE . Odpowiedzialny red: Julian Stankiewicz.


